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WIADOMOSCI Z POCZTY DZISIEJSZEJ. 


e esea h nowosći miejscowe do IViorku, spieszemy”z ' 


udzieleniem ważnych _ zdarzeń w Europie, które niepospokie 
PW 5 

miejsce zajmą w rocznikach historycznych. $ 
Gnrecya. List z Konstuntynopula z 26 Czerwca, potwier= 


dzając naszą wiadomość o kłęsco floty tureckiej, zawiera ca 


następuje: ”Sprawa ludzkości zaczyna wreszcie znajdywać swn- ' 


„ ich mścicielow! Kapudan basza który tysiące ludzi wtrącił w 
2, przepaść nędzy, juź nieżyje! Grecy wykonali czyn, który 


» gata Enropę napełni podziwieniem, W  wilją święta Bairamu * 


„22. Czerwia zbliżyły się trzy grecko palne okręty pod obcą 


banderą do  Hotty tureckiej. Turcy  zaprzątnieni  uciechami 
GE Bairamu, i dopuścili tych mniemunych przyjaciół aż ku admiu 


„ miralskiemu okrętowi. Grecy podpalają natychmiast ten wielki - 


n okręt racumi oguistemi,--pożar gwałtowny wybucha, -- nagła 


PD trwoga powstaje -- wszystko się miesza i Wasnego szuka ra- ` 


n 
a» brzeg wyspy Chios, gdzie krew niewinna w której się broczył je- 


g SZCZE nieżaschła ; łecz w pół godziny wyzionął ducha. Rz” 
admiralski zniszczony, trzy nadto linjowe okręty mocno u- 


n SZ4Odzone zostały, reszta poszła w rozsypkę,-- Dzieje świata 


tunku. -- Kapudan basza na pół spalony wyratowany został na ' 


a Śmiałość i zręczność grackich zogłarzy poniosą przyszłym więę 
„kom. Do dzis dnja Purta ukrywała tę klęskę, z obawy no- 
„ wych rozruchów; z tym wszystkim Sułtan mianował już tej 
s chwili, następcę Kapudana baszy w osobie Miechmeda Tobschi 
j; dowodzącego w Patras, jenerała swej artylleryi.,, 

Zwycięziwa na lądzie, jedne po drugich następują. Tym 
sposobem więc Turcy [mówi jedno z pism publicznych] ktorzy 
się wychwalali, że w dwóch miesiącach podbiją napowrót Gre- 
ków, i antychrystowski Spektatór Smirneński, [gazeta francnz= 
ka wychodząca w Sinirniej który im potakiwał z upodleniem, w 
Sachubach swoich sami się oszukali. -— 

TukRcya. Z pewnością się potwierdza, ż0 Turcy zakła- 
dają wielkie magazyny na Wołoszczyznia i w Mołdawii, a żę 
mają tam zimoywać, 


HrszpaNia, Oto są skutki rokoszu czterech batalionów 


gwardyi królewskiej podług urzędowej wiadomości 2 Madrytu; 
~” Dnia 7. Lipca o godzinie 2. po północy, ożtery bataliony 


„gwardyi zbuntowanej, wkroczyły do Madrytu, celem udrze- 


suia wstępnym bojem na miljiys, które osadziły Plac Kons 


»stytucyi i przelegie ułice miasta, Przyjęto ich ogniem karta= 


p» Zowym, =- Gżlsrykroć szturmem uderzali na działa, lecz beze 


„, silnie; -= ztraciwsy bowiem 400 ludzi, ranionych, zabitych : 


„ido niewoli aabranych, musieli ustąpić z miasta. Obu bata- 


p lony gwaydyi, które stały ieszcze w zamku, wyrnszyły za niem 


N mi. (Lecz niewiądomo w jakun zamiarze.) Krol sam pozo- 


p stał w zamky, Straż zamkowa składa się z pòłky Don Carlosa 


+ } korpusu milicyi, =- Nad wszelkie spodziewanie, po tak strasze 


n hym wypadku, spokujność panuje w mieście, „` FG. B. ] 


Kika pąłków konstytucyjnych pospieszyło wraz do Ma- 
drytu, Marszałek polny U'Laly towarzysz broni Riega, jest 


na uk. czele. =- Słychać że król przyjął ząproszenie magistratų 
3 przeujosł się ną czas nisjaki do głowuego Ratusza, ( G. B.j -- 
£wycięztwa jenerała Loppa Bannos położyło tamę przedsię w zig 
cu, po ktirem spodziewano się obalenia” systematu kunstytucyj= 
nego w Hiszpanii, i twierdzoną, że ma za sobą wyższe Wspar- 
cie. —— Na grapicach francuzkich rozbrajają zbiegów, z wojska 
Quesgdy, e= |G.P,N, ] ; 
— e E 


